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Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczo- pry 
rem z wyjatkiem niedziel i świąt. BA 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie $4 
kosztaje $ centów. 
Przedpłata wynosi: 
rocznie kwart.. mies; 
w Krakowie. . ... 12 złr. —3 złr. —1 złr. 
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za Aa Onada sig Nowym Rokiem prosimy sza- 
/ townych czytelników PME o wczesne odnowie- 
© nie HRTAN , aby nie spówodówać niemiłój 
il przerwy w rożsgkio dzierihika. > 

NE Przedpłata na „Kraj“ wynosi: © 
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ocena W Krakowie: ` ‘w Austrii: 
o. przedpłaty: 000 £i kre 
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Cena. przedpłaty za granica wyrażona jest w na- 
główku dziennika. 00 | 
'.. BĘ” Nowo preystępujący prenumera- 
torowie otrzymają początęk drukującćj 
„się obecnie w feljetónie „Kraju“. nader 
zajmującćj powieści „Pieniądze i Duch* 

bezpłatnie. 
Najtanićj i najdogodnićj przesółać mo- 
żna prenumeratę przekazem :pocztowym. 


Przeglad polityczny. 


. Zmiana gabinetu węgierskiego dokona- 

„mą została. Urzędowy dziennik węgierski 
ogłasza odnośne cztery pisma odręczne 
„cesarza. Kerkapolyi i Tisza otrzymali żą- 
daną dymisję; Szlavy został ministrem fi- 
nansów a Zichy ministrem komunikacji. 
Nowy gabinet wniósł już w sejmie wę- 
gierskim projekt reorganizacji municy- 
piów, dążący do uproszczenia i popra- 
wienia samorządu gminnego. 

Projekt ustawy o ślubach cywilnych 
zapewnione już ma przyjęcie w izbie wyż- 
szój parlamentu pruskiego: uchwalenie 
ustawy tej w Prusiech teraz tém większe 
ma dla nas znaczenie, ile, że rząd au- 
strjącki w tym punkcie zapatruje się na 
Prusy i że ogłoszenie nowój ustawy tej 
w Prusiech będzie najsilniejszym  bodź- 
cem do przeprowadzonia tej reformy u- 
stawodawczój u nas. 

Urzędowy dziennik cesarstwa niemiec- 

; kiego ogłasza teraz biuletyny o stanie 
zdrowia cesarza Wilhelma: biuletyny te 
niepokoją mocno umysły w Niemczech. 

Cesarz niemiecki nie był obecnym na 
pogrzebie zmarłój bratowój: swćj królo- 
wój-wdowy Elżbiety. Fakt: ten pozwala 
wnosić o groźniejszym nieco charakterze 
choroby cesarza: Wilhelma. 

Sąd kościelny w Berlinie przystępuje 
teraz do procesu przeciw arcybiskupowi 
Ledóchowskiemu. Przyjmie on akt oskar- 
żenia od ministra sprawiedliwości i po- 
ruczy sądowi wyższemu w Poznaniu prze- 
prowadzenie śledztwa wstępnego — na- 
stępnie zaś wyda swój wyrok. , ' 
$;yPogłoski o usiłowaniach austrjackich 
pogodzenia króla włoskiego z papieżem 
nie potwierdzają się, a pochodziły zape- 
wne ztąd tylko, że papież podziękował 

, przez nuncjusza swego w Wiedniu cesa- 
rzowi za nominację hr. Paara posłem au- 
strjąckim w Wiedniu. 

Sezon świąt był dawnićj dla Paryża 
najświetniejszym. W handlu ruch wtedy 
bywał największym. Dzisiaj donoszą ztam- 
tąd o niesłychanćj stagnacji. La. Presse 
pisze: „Paryż przestał pracować. Mogli- 
byśmy wyliczyć 20 fabryk, które dawniej 
zatrudniały po. 500 robotników, a w któ- 
rych teraz zaledwie po 20 pracuje“, 

Karliści ponieśli krwawą klęskę pod 
Olot. w Katalonji. Walka była zaciętą; 

«w końcu karliści ratowali się ucieczką. 
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Ajeneje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: M. Dworski. Skład papieru 2. 


Kraków, środa 24 grudnia 
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Trzynaste posiedzenie d. 22 grudnia 1873. 
1 i "ai 


Początek posiedzenia o godzinie litej | 


min. 25. © dżetji 
Przewodniczący marszałek „ks. Loon: 


Sapieha, ze strony rządu obecny wice-- 


prezydent namiestnictwa, p. Oswald Ba 
mańskie né- gbsawiala o IssA? 1 
Po przyjęciu protokółu: bez zarzutu, 
sekretarz odczytuje spis petycyj, w dal-. 
szym ciągu wniesionych do: sejmu: “I 
L) Gembiczyn,. Głobików oi. Głobików- 
ka, powiat Pilzno, o odpisanie 'rządowćj 


ri- 


zapomogi 'z r. 1846. i 

2) Dyrekcja: zakładu dla ciemnych we: 
Lwowie '0' podwyższenie rocznej dotacji 
z 1000 do 2000-zła. +4 śm 

3) Nowy Sącz, wydział powiatowy- o. 
subwencję na drogi gminne powiatu są- 
deckiego w kwocie 5000 zła. zie 
(4) Rada miejska w Krakowie o doda-. 
tek roczny 1000 zła. na "powiększenie. 
zbiorów muzeum przemysłowego: i 

5) Kłodne gmina, powiat Limanowa, 


o. odłączenie jćj od gminy Męciny a przy-.. 


łączenie do gminy Chomczanie. * 

6) Nowy Sącz, wydział: powiatowy, o 
przydzielenie drogi powiatowej, prowa- 
dzącćj z Nowego Sącza do Krynicy, do 
kategorji dróg rządowych lub krajo- 
wych. 

1) Semkowicz Jan, były mandatarjusz, 
o jednorazową zapomogę. 

8) Przemyśl, wydział powiatowy, o 
przymusowe zabezpieczenie budynków 
plebańskich i wójtowskich. 

9) Tenże wydział o przymusową ko- 
masację „gruntów. 

10) Mizuń, rada gminna, o zniesienie 
monopolu soli. 

11) Wełdziż, rada gminna, o zezwole- 
nie pobierania ropy dla bydła i o znie- 
sienie monopolu soli. 

12) Nowoszyn gmina, powiat Dolina, 
o zezwolenie pobierania ropy dla bydła. 

13) Koestlich Franciszek, właściciel za- 
kładu naukowego- wojskowego, 0 wsta- 
wienie do budżetu opuszczonćj kwoty 
1000 zła., jako uchwalonćj subwencji na 
rok 1873/4. ' 

14) Gorlice, wydział powiatowy, o u- 
rządzenie urzędów hipotecznych dla dóbr 
tabularnych przy sądach kolegjalnych. 

15) Drozdowski Teodor, emerytowany 
dyrektor szkoły głównej w Kętach, o 
zapomogę. 

16) Walerjan Podlewski, August hra- 
bia Łoś, Eugenjusz hr. Cetner, dr. Adolf 
Moszyński, Stanisław Niedzielski i Anto- 
ni Halski, dzierżawcy teatru skarbkow- 
skiego, o subwencję. 

Petycję -o subwencję dla teatru na 
wniosek p. Podlewskiego odesłano wprost 
do komisji budżetowéj. 

Sekretarz, p. Antoniewicz, odezytuje 
swój wniosek następującćj treści: 

Wysoki sejm dodatkowo do swej u- 
chwały z d. 28 listopada r. b. raczy u- 
chwalić : 

1) Pożądanóm byłoby, aby rząd w żu- 
pach solnych powiększył produkcję soli. 

2) Pożądanóm byłoby, aby w żupach 
solnych galicyjskich sprzedawano sól nie- 
tylko w topkach, lecz także w beczkach, 
workach itp. dla ułatwienia ładowania i 
transportu. 

3) Pożądanćm byłoby, aby handlarze 
soli sprzedawali ją tylko na wagę lub na 
topki. ` 

4) Poleca się wydziałowi krajowemu, 
aby niniejszą petycję zakomunikował c. k. 
rządowi i usilnie popierał. 

Z wnioskiem tym postąpionóm będzie 
według regulaminu. 

Tenże sekretarz odczytuje interpelację 


r ruskich do komisarza rządowego, 
tórzy zapytują: „czy rządowi jest wia- 


ogler. — 


| dome mieprawne ¿zaniechanie nauki języ- 
|ka” ruskiego: 1w lwowskióm ~ gimnazjum 
TFranciszka' Józefa, ʻi 


pod 


e J. Wywiałkowskiego, handel Wierzuchowskiego. — We Lwowie: Ksiegarnia Gubrynowieza i Szmidta. * 
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W Tarnowie 


sięgarnia Władysława Mickiewicza 


i U 


co rząd: "w tym 
locie? zrobić zamierza? o 

Na pięciu członków komisji, zająć się 
mającej wnioskiem p. Spławińskiego w 


prze 


przedmiocie poszukiwań górniczych gło- 


owało: 102, konieczna większość 53 gło- 
sy, otrzymali pp. Spławiński: 99, Dzwon- 
kowski 92, Jan hr. Tarnowski: 64; Gnie- 
woez- 60. Ci czterej zatóm zostali wybra- 


'nis Największą liczbę głosów! otrzymał 


po nichrp. Zyblikiewicz, 47. Wybór pią- 
tego członka nastąpi na końcu” posie- 
dzenia. : 

Na wńiosek p. Czajkowskiego izba u- 
chwala zamieścić na dzisiejszym porząd- 


ku dziennym trzy petycje o przeniesienie 


Starostwa powiatowego z Birczy do Do. 
bromila. A N 
, Pierwszy: punkt. porządku dziennego 
stanowi pierwsze czytanie wniosków ks. 


Fawlikowa, żądających zaprowadzenia ję- 


zyka ruskiego jako wykładowego w szko- 
le głównój wzorowój, t. z. rzymsko - ka- 
tolickiej, i w: czterech. wyższych klasach 


gimnazjum akademickiego we Lwowie. 


Oba wnioski po krótkićm uzasadnieniu 
przez wnioskodawcę odesłano , do komi- 
sji edukacyjnej. . 

Następnie na wniosek wydziału: krajo- 
wego zezwolono. na: pobór wyższych `o- 
płat od trunków gminie miasta Podgórza 
pod 'Krakowem. : 

Komisja. administracyjna „wnósi: „Wzy- 
wa się 6, k. rząd najusilnićj, by reformę 
ustawodawstwa o _ należytościach"praw- 
nych w ogóle a od przeniesienia własno 
ści w szczególe z uwzglednieniem wła- 
ściwości stosunków tutejszo-krajowych na 
drodze właściwej. jak najspiesznićj wyje- 
dnał.* w. 

Sejm wniosek ten uchwala. | 

Następnie w załatwieniu petycji rady 
powiatowćj kolbuszowskićj względem za. 
ostrzenia postępowania komisyj. asente- 
runkowych w wypadkach samókalectwa, 
komisja wnosi: 

„Petycję dotyczącą przesyła sejm c. k. 
namiestnictwu z wezwaniem, by c.k. rząd 
wpłynąć zechciał na rychłe załatwienie 
wniosków postawionych w . przedmiocie 
uchylania się izraelitów od obowiązku 


{służby wojskowćj, przez wydział krajo- 


wy w rozmaitych odezwach. Równocze- 
śnie sejm. jest zdania, iż skutecznym środ- 
kiem zapobieżenia wypadkom samoka- 
lectwa jest rozszerzenie atrybucji komi- 
syj asenterunkowych, aby upoważnione 
były asenterować z miejsca podejrzanego 
o to nadużycie, jeżeli zresztą jest zdol- 
nym, bez względu na przebieg i wynik 
śledztwa sądowego, a to do dowolnych 
usług w e. k. armji, do jakich przyda- 
tnym się okaże.“ 

Poseł Grocholski oświadcza się prze- 
ciw pierwszemu punktowi tych wniosków, 
który w obecnej chwili nie jest na cza- 
sie, gdyż zawiera w sobie między innemi 
żądania, aby rabinom odjęto prowadze- 
nie metryk żydowskich. W r. 1869 mógł 
sejm to uchwalać , teraz jednak, gdy w 
Prusach zaprowadzają ustawy anti-kościel- 
ne, gdy w Wiedniu odzywają się głosy 
za zaprowadzeniem podobnych ustaw, u- 
chwała taka byłaby niestosowną. Mowca 
jest zatóm za opuszczeniem pierwszego 
ustępu. 

Wniosek ten wywołał dość długą dy- 
skusję, w którćj brali udział pp. Szcze- 
pański, Golejewski, Smolka i Wesołowski 
za wnioskiem komisji, a pp. Fruchtman, 
ks. Pawlików i Grocholski przeciw pierw- 
szemu wnioskowi. Dyskusja ta wykazała, 
iż w uchwałach, na które komisja się po- 
wołuje, niema mowy o odebraniu rabi- 
nom prowadzenia metryk, lecz o rozcią- 


gnięciu nad nimi ściślejszego dozoru, oraz | nia: 


l : Ksiegarnia Gazdy. — W Wiedniu: B. 
1.-=- Oppelik; Wolzeile Nr? 22. — Rudolf Mosse, Seilerstitte Nr. 2. — Filip Lób, biuro 
udolf Mosse: Miinchen, Windermąchergasse, 3. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Me- 
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Przedpłatę przyjmuje Administr: a da. Kraj, 
urzęda prostawe austrjąckie A Piene 
oraz niźćj wymienione ajencje. © 

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miej- 

: scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 485 

| Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
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8 dni. — Rękopisów nie zwraca się. 
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* zza BA i 3041 7 W 
że bardzo często u żydów metryki: pro- 
wadzą osoby: cywilne. oż8ę iaon 
W głosowaniu wnioski komisiicprzyjęto 
bez zmiany: +) "A ęsarojBę 

Z petycji' żądających przeniesienia sťa- 
rostwa `z Birczy do 4 Dobrotnila, o zdaje 
sprawę p. Słonecki ,* wnosząc” odesłanie 
jéj do wydziału krajowego z: dodatkiem, 
iż sejm uznaje potrzebę tego przeniesienia. 

Poseł: G niew o's z *wnosi opuszczenie 

tego dodatku, ponieważ przeniesienie sta- 
rostwa do. Birczy nastąpiło na żądanie 
sejmu, więc nie zbadawszy sprawy cofać 
tego, żądania nie powinien. © | «« 5 «9 
"W duchu tego przemówienia zapadła 
uchwała izby. 4000 wiaggisos: L= 
'» Petyeję komitetu parafjalnegó Nawarji 
o zapomogę ma restaurację starożytnego 
ikonostasu na wniosek tegoż'sprawozdaw- 
cy, poparty przez p. Biłousa* przekazano 
wydziałowi kraj. do możliwego uwzglę- 
dnienia. Si > iuh oł zł 

Takaż uchwała źapadła 'co do petycji 
gminy Mutno o subweneję z powodu wy- 
lewu i gradobicia. ë 

Nad petycją towarzystwa muzyczneg 
tarnowskiego o subweńcję przeszedł sójm 
do porządku dziennego. Wniosek p. Spła-. 
wińskiego przyzwalający ma udzielenie to- 
warzystwu subwencji jednorazowej w jlo- 
ści 300 złr. na zakup instrumentów mu- 
zycznych nie został poparty. èo c svoi 

Co do petycji dr. Aleksandra Lecha 
o polecenie wydziałowi kraj, dotrzymańia 
zawartéj z nim umowy o dostarczanie 
krowianki, komisja, którój sprawozdawcą 
jest pi Serwatowski;! wnosi uchwałę zgo- 
dną z życzeniami petenta. ja i 

Przeciw temu wnioskowi przemawiają 
pp. Haller, Ludwik hr. Wodzieki, Gross, 
Zyblikiewicz, ks. Szaszkiewicz, za wnio- 
skiem zaś hr. Golejewski. S6jm nie chego 


„pstawać na stanowisku sędziego w sprawie 


prywatnej, na wniosek Zyblikiewieza prze- 
szedł do porządku dziennego nad tą pe- 
tycją. z 

= Petycję dr. Zygmunta Dobieszewskie- 
go o zakupienie broszury o szczepieniu 
ospy odesłano wydziałowi krajowemu do 
zbadania. 3 

Petycję reprezentacji miasta Jasła, pro- 
szącą o wyjednanie u rządu, aby gimnai 
zjum jasielskie przyjęte zostało. ną eta- 
państwa, sprawozdawca p. Piliński wnost 
odesłać rządowi z wezwaniem, aby wyje- 
dna? na właściwćj drodze przyjęcić gi- 
mnazjum jasielskiego na etat państwa. Za 
wnioskiem tym przemawia p. Michalski, 
poczóm izba go uchwala. 

Petycję powiatu jasielskiego o subwen- 
cję na wystawić się mający budynek gi- 
mnazjaloy w Jaśle, popartą również przez 
p. Michalskiego, na 'wniosek tegoż spra- 
wozdawcy odesłano do wydziału krajo- 
wego z wezwaniem wyjednania na właści- 
wéj drodze subwencji rządowćj do wyso- 
kości 10,000 złr. ; 

W końcu posiedzenia oddano, kartki ` 
na piątego członka komisji zająć się ma- 
jącćj wnioskiem p. Spławińskiego, poezóm 
marszałek odroezył sejm do poniedziałku 
d. 29 grudnia o godzinię 11 rano. 

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 30. 


Teorja a praktyka 
sądów przysięgłych. 


Jak piękną jest teorja sądów. przy- 
sięgłych, tak raina jidan} ich 
praktyka — przynajmnićj u nas w Krako- 
wie. Ponieważ przed zaprowadzeniem 83- 
dów przysięgłych dla SE SERE 
i zaraz po ich zaprowadzeniu podnośi- 
liśmy zalety i korzyści tój instytucji: po- 
dwójny na nas cięży obowiązek wykaza-. 


„się nieznośną i zbyt uciążliwą dla ogółu. 


ASA b eA rA 
lo jakie usterki wkradają się w prak- 
tykę tego postępowania; 0,5 
20 w jakich: przyczyń praktyka ta staj 


Aparat sądów przysięgłych jest tak 
ciężkim; suma zużywanych sił ludzkich 
i czasu, w celu osiągnięcia wyroku, jest 


‘utak wielką, że zaiste nie stoi w stosunku 


do szkody wyrządzonćj porządkowi spoj 


łecznemu przez mniejsze przestępstwa. 
To jest pierwsze złe. Jak w sprawach 
cywilnych koszta postępowania powin- 
ny być w stosunku. do wartości przed- 
miotu spornego: tak samo w sprawach 


"Srarnych. 


- Jeżeli wielkość wyrządzonej porządko- 


owi prawnemu w społeczeństwie krzywdy 


wynosi dajmy na to „A“: to suma ko- 
sztówi tego: postępowania nie może wy- 
nosić „sto razy. A". Jeżeli jednak do 


otego jeszcze żważymy, 'że na te koszta 


to razy A“ składają się jednostki, 


8 
„którym «nikt kosztów. tych mie wraca, 
o które spełniają tylko obowiązek obywa- 


telski': wiady powstaje pytanie czy 83- 


„dzenie sprawy: nie wyrządza społeczeń - 
„<stwu- większój szkody, aniżeli — samo 
' popełnienie przestępstwa? czy zatóm nie 
-«machodzi. konieczność albo tańszego 


sądzenia, albo zostawienia przestępstwa 


„/bezkarnóm, aby sądząc je nie wyrzą- 


dzić społeczeństwu większój szkody. 
| Te.co tu mówimy odnosi się głównie 
do przestępstw obrazy honoru. Dwóch 


„łudzi-kłóci się 'w inseratach dzienników; 


c powiadają: sobie nawzajem różne grzecz- 


ności. Skarży: nareszcie jeden drugiego 
przed sądem; I dla tych dwóch kłócących 
ię sąd zwołuje 36 obywateli — zabiera 
każdemu !/⁄, dnia czasu, a lŻ0om z nich 
może cały dzień lub kilka dni; dla do- 
«wodzenia prawdy oskarżony cytuje mnó- 
atwo świadków, oskarżyciel również. Spra- 


wa przewleka się, a cierpią niewinnie — 


36 sędziów! Nareszcie sprawa ukoń- 
czona — wyrók wydany.: W tém strona 
skazana zarzuca wyrokowi -„nie wa- 


-cmo gét, sąd najwyższy dla błahćj jakiejś 


nieformalności, o którą nietrudno, uznaje 
nieważność i; całą komedja zaczyna się 


sma ńowo. I znówu cierpi niewinnie 
« 86 sędziów, dla dwóch kłótoików, z któ- 
srych jednemu chodzi zwykle tylko o re- 
sklamę dla swój osoby. Pytamy się czy 


w takich wypadkach ważaość sprawy oso- 
bistój stoi w stosunku -do kosztowności 


si wielkości aparatu sądzącego sprawę, 


do kosztów postępowania ? 
Czy: sprawy ‘takie. rzeczywiście „dro- 


© baostkoweś nie byłyby daleko właściw- 
eiszym przedmiotem -dla sądu zwykłego, 


albo nawet dla pojedyńczego sędziego ?, 


czy śpraw takich nie możaaby najspo- 
kojniój poruczyć jednomu sędziemu nie- 


ozawisłemu, (wykształconego i obeznane- 


u muoz przepisami ustaw? Idźmy dalej. 
c Pokazało się w wielu wypadkach, że sądy 


nasze sawet w takich „bagatelnych* spra- 
wach nie przygotowują należycie sprawy 
dla sądów przysięgłych i że nieraz zwo- 
łują sąd przysięgłych, gdzie niema nawet 


(dostatecznie .zbadanćj: i skonstatowanój 


istoty czynu. 
Znamy taki wypadek. Jakiś młody czło- 


„wiek eżuje się obrażonym jakimś insera- 


tem dziennika, wymierzonym przeciw ko- 
respondentowi jakiegoś dziennika. 


Sąd nie stara: się bynajmuićj o przeko- 


nanie się, czy ten młody człowiek jest 


"rzeczywiście tym kóresponden- 
"tem, który może uważać się za obrażo- 


nego: i na samą skargę jego zwołuje sę- 
dziów przysięgłych raz, a- następnie po 
unieważoieniu pierwszego «wyroku drugi 
raz do dwukrotnego sądzenia sprawy, 


"która, gdyby sędzia śledczy żądał dowo- 


a 


du czysoskarżyciel jest rzeczy wiście owym 


"korespondzńtem dziennika — rozchwiała- 
'uby się zupełnie i nie byłoby weale przed- 


miotu do sporu i:do sądzenia. 02. 


U6 A cjedpak w sprawie tój dwa razy 


zwoływano sędziów przysięgłych, a może 
i trzeci raz ich zwołujął /, 

Niechaj jedaak nikt nie myśli, że ta- 
kie niepotrzebne trudzenie i nękanie sę- 
dziów 'przysięgłych,* następuje tylko w 
skutek, nądużyć stron prywatnych; nie- 
wtetyl władze państwowe, a mianowicie 
©. k. prokuratorja daje często przykład 


Atakiego niepotrzebnego trudzenia i nęka- 
~ mia: sędziów przysięgłych i przyczynia się 


do ;dyskredytowania w opinji publicznej 


` atój instytucji, której działalność: powińna- 


by być zachowaną dla spraw weżniej- 
«zyoch, gdzie chodzi rzeczywiście o naj- 


 wyżeaze 1nteresa ogółu. Oto zno- 


£ 
1 
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wał się do jednego z podrzędnych prze- 


|pisów prasowych, np. wydrukował jakiś! 
fakt sądowy przed prawnym terminem, |bra 
, takie sądowe druko | wrós 


w którym mu akí 
wać wolno. Czyż na takie przestępstwo 
nie<byłoby dostatecznem, aby zwykły sąd 
wymierzył karę i zbadawszy istotę czy- 
nu, skazał dziennik ten na przepisaną 
grzywnę? Tymczasem co się dzieje? Aby 
sądzić taką bagatelną sprawę, przekro- 
czenie jakiejś. tormaloości. prasowej, ja- 
kiegoś podrzędnego przestępstwa praso- 
wego zwołuje się sędziów przysięgłych; 
36 obywateli, traci drogi czas swój dla 
błahój sprawy; 12 sędziów wylosowanych 
naraża materjalne interesa swe zawodowe 
dla drobnostkowego przestępstwa. Wyrok 
ich nie wypada po myśli prokuratorji, 
nie widzą oni nie karygodnego w owem 
przestępstwie prasowem. Prokuratorja nie 
zadawalnia się ich orzeczeniem. Skatży 
o nieważność. Strony otrzymują: wezwa- 
nie na:termin do' Wiednia przed sąd ka- 
sacyjny; sąd ten uznaje nieważność z po- 
wodu złego stawiania pytań przez 
sąd I instancji sędziom przysięgłym. — 
Sprawa rozpoczyna się na nowo. Drugi 
raz muszą się oderwać od za ęć swych 
zawodowych sędziowie przysięgli — tra- 
cą znowu czas i narażają interesa swe, 
a to wszystko z powodu «przekroczenia 
jakiegoś 'drobnostkowego przepisu praso- 
wego! Gdzież tu stosunek między wiel- 
kością szkody wyrządzonój społeczeństwu 
owem przestępstwem prasowem, a szko- 
dą wyrządzonćj mu przez sam fakt dwu- 
krotnego zwołania sądów przysięgłych? 
Zaiste możnaby podejrzywać że tu 
chodzi o zdyskredytowanie instytucji są- 
dów przysięgłych, które w teorji były tak 


ctwa młodzieżą; zajęta ważniejszemi mo- 


że podług ich przekonania sprawami do“ 
miasta się tyczącemi “Ï nieznająca 


6szcie lub mało znająca tych, dla:któ - 
rych przełożonego i orędownika ma“ wy 
brać, zamiast wybierać, narzuca imgtyi 
takowego, nie troszcząc się co„dalój *bę- 
1a do- 


dzie, i nie pomnąć, że wybór taki 


bro i przyszłość ich własnych dzieci od! 
działać może. Jak doświadczenie uczy, 


wybory takie zawsze prawie odbywają się 
na korzyść tego, kto za sobą dobrze cho- 
dzić, piękaie mówić, zgoła, kto sam zrę- 
cznie. narzucić się umić. Otóż i dziś rzecz 
się ma tak samo. O ile bowiem z szero- 
kich pogłosek dotychczas wiadomo, jest 
dwóch kandydatów na tę godność, o któ- 
rych się z pewnością naszym filozofom 
ani śniło. Jeden z nich, pan W. z wiel- 
kiem rozmachaniem się chodząc za sobą, 
głosi swoje zalety po szerokim Krakowie, 
a w tych jego zabiegach niestrudzonych 
przebija się jedno z dwojga: albo ślepa 
miłość dla kraju, któremu ostatnie chwi- 
le życia, będąc już mocno zaawansowa 


nym w wieku, poświęcić pragnie, albo|21 


też...... niesłychana * zarozumiałość.— 
Aczkolwiek o pierwszóm ani na chwilę 
nie pozwalamy sobie wątpić, to przecież 
wykażemy drugą. 

Pan W. zjawia się ze swoją kandyda 
turą do rady szkolnćj, jak Deus ex ma- 
china. Zkąd bowiem się wżiął u nas, ja- 
ka jego przeszłość, jakie jego kwalifika- 
cje, bo przecież te ostatnie nawet przy 
staraniu się o posadę supplenfa szkolne- 
go wykazane być muszą, 6 tem wszyst- 
kiem niewiadomo. Pono ják chodzą głu 
che wieści, był pan W. nauczycielem za 


kordonem, a jeżali tak jest rzeczywiście, 


piękne i wzniosłe a w praktyce okazują |t0 wielką krzywdę wyrządził Kongresów- 


się tak — niestosunkowo kosztowne i 
śmieszne. 

Ależ bo sądów przysięgłych nie trzeba 
nadużywać do spraw drobnostkowy ch; 
ależ bo sądy: nasze powinńy sprawę każ- 
dą w śledztwie przedwstępnóm dobrze 
zbadać i przygotować, zanim ją sprowa- 
dzają przed sądy przysięgłych; a przede- 
wszystkićm prokuratorje nasze nie po- 


jwania 


ce, że ją dla miłości Krakowa opuścił. 


Tam bowiem doświadczenie jego, jako. 


obeznanego zapewnezformami 
iwymogamitamecznego wycho- 
byłoby może bardzo korzy- 
stne, u nas zaś, gdzie stosunki i wymogi 
szkolne juź skutkiem innego politycznego 
ustroju zupełnie są inne, pan: W 
zmarnuje: lekkomyślnie swoje doświadcze- 


winny dać fatalnego przykładu uniewa-|ni* na polu, do którego tak gorąco się 
Żniania orzeczeń sądu przysięgłych z po- |garnie i mimo nawet tego, że jak sam o 


wodu :niby „złego stawiania pytań“ przez sobie mówi zna się na: wszystkiem, bo| 


c. k. sądy złożone z 


prawników i sę- 
dziów uczonych! i 


Korespondencje „Kraju“. 


Kraków 23 grudnia. 


[Głos z grona nauczy cieli]. 
(W 
blizkiego wyboru członka do rady szkol- 
néj z miasta naszego, podniesioną została 


na eksperymenta w tój mierze 


e czas, ani miejsce. Znamy pana 


W. z krótkiego w Krakowie: pobytu, ja- 
ko głęboko myślącego polityka, jest on 
bowiem autorem broszurki: „Wielka i 
mała polityka*, aleć to znów nie dosyć 
pisać rozprawy. polityczne, by na tem bu- 
dować swoje pretensje do posady radzcy 


nemi pan W. budował te pretensje, nie 


:.:.) Niedawno w Kraju z okazji |imożemy się zupełnie dopatrzeć. I dziwno 


gamn dlaczego pan W. nie wystąpił przy 


myśl, że nauczyciele szkół średnich win- ‘ra do rady państwa? Szkoda, wielka 


ostatnich wyborach ze«swoją kandydatu- 


ni się w téj mierze porózumieć ze sobą ' szkoda! Potrzebowałby był pan W. z pe- 
i jako fachowi wskazać radzie miejskićj,:wnością tylko swoje polityczne. pensa 
kogoby za najodpowiedniejszego na tę go- "przedłożyć, a byłby delegatem na sejm | 
dność uważali. Myśl to nie nowa, nie;Boć to przecież nie stanowiłoby prze- 
dziwna, a przytem słuszna i sprawiedliwa, ;szkody dla pana W. tam siedzieć, że nie 
„Jeżeli bowiem nauczyciele są bezpośre- |zna języka niemieckiego, skoro tam wię- 
dnio odpowiedzialnymi wobec Boga, ro-icój takich siedzi, a przytem przez trzy 
dziców i kraju za wszystko, co się tyczy ilata w Wiedniu prędzejby go.się nauczył, 
obecnego pokolenia młodzieży, jeżeli nie ; aniżeli we Lwowie ćwicząc kommeńjusza. 


mają być martwą machiną spełniającą swe 
czynności dla miłego grosza, lub też tyl- 
ko urzędnikami pilnującymi zegarka i prze- 
strzegającymi ślepo i w całój formie lite- 
ry prawa, toć potrzeba naturalnie, aby 
ich władza przełóżona składała się z lu- 
dzi będących kością z ich kości i krwią 
z ich krwi, gdyż tym tylko sposobem 
władza ta nie będzie im narzucała nigdy- 
praw i przepisów niezgodnych częstokroć 
z ich sumieniem, przekonaniem i doświad- 
czeniem. W skład więc téj władzy wejść 
powinien człowiek, który zna potrzeby i 
braki wszelkie szkolnictwa, jego dzisiej- 
sze przywary i zalety, który zna dalej 
dzisiejszą młodzież , a zna także i tych, 
którzy tą młodzieżą bezpośrednio kiero- 
wać mają; jednych zaś i drugich zna z dłu- 
goletniego “obcowania między nimi. Nie 
dziwna, że nasza rada miejska, która wy- 
boru tego podług ustaw istniejących ma 
dokonać , (nie jest w stanie mimo naj- 
szczerszćj może chęci odpowiedzieć go- 
dnie temu ważnemu i tak bogatemu w po- 
myślne lub szkodliwe dla teraźniejszości 
i przyszłości następstwa zadaniu, złożo- 
ną prawie zupełnie z ludzi obeych zawo- 


dowi, w którym przez całe życie ciągle | kandydatury, bo dr. 


Tak więc pan W. nie znając młodzieży 
naśzój, nie znając stosunków kraju na- 
szego i języka w państwie obowięzńjące: 
go, chce coute qui coute: zostać radzcą i 


reformatorem wychowania u nas publi- 


cznego. i 

Drugim kandydatem jest dr. M. zasłu- 
żony miastu i krajowi . profesor-emeryt, 
kandydatura ta cieszyłaby nas wielce, 
gdyby nie ta okoliczność, że dr. M. znę- 
kany tyloletnią uczciwą pracą nie byłby 
w stanie być niczem więcćj, :jak tylko 
radzćą, a tam trzeba 'takżó urzędnika, 
ślęczącego nad wyrabianiem referatów i 
grzebiącego w papierach. "To też jakeśmy 
się te:o spodziewali, zrzekł się pono dr. 
M. swój kandydatury, bo nie chce owo- 
ców prawego swego życia na szwank na- 
rażać, a blagę zna tylko może z nazwi- 
ska. W całéj atoli kandydaturze dr. M. 
przykro nam, że forytowanym był przez 
judzi należących do „spółki“ opisanej 
„przez korespondenta z Krakowa do nru 
281. Dziennika Polskiego. Ozóm sobie za- 
służył na te nieproszone u nich względy, 
nie pojmujemy — a zapewne te względy 
także przyczyniły się do odstąpienia od 
M. w życiu swojem 


się uczyć i zawsze czegoś nauczyć się mo- | zawsze prostą chodził: drogą: 
wu przykład. Dziennik jakiś nie zastoso-|żna, co prowadzi do.dobrego kierowni-| -Tak więe nauczyciele krakowscy nie 


ko|sze i odpowiedniejsze ciężkiemu zadaniu, 


szkolnego, bo szkolnictwo nie nie maf sæ 
wspólnego z polityką. A na czemby in-! 


PEME ODER ( L  k OD R Oh 


mogą dać głosu swego ani pierwszemu 


ani drugiemu z tych kandydatów, a na 
razie kontentują się tylko umotywowaną 
negacją przeciw tym dwom. kandyda- 
tom, zwracają oni oczy swe na siły młod- 


a jeżeli szanowna redakcja Kraju i nadal 
nie odmówi głosom z grona nauczyciel- 


skiego szpalt dziennika swego, wkrótce 


mo0ż6 po wszechstronnem porozumieniu się, 
otrzyma pod tym względem niesfałszowa- 
ny wyraz. opinji tutejszego grona nau- 
czycieli *). 


Stanisławów 22 grudnia, 

(=) Gród nasz a właściwie mieszczań- 
stwo jego dało w ostatnich dniach dowód 
niezwykłego w kraju naszym zaintereso- 
wania się sprawami polityki krajowej. Po- 
grzebanie znanego wniosku w sójmie kra- 
jowym, którym to wnioskiem Ks. Jerzy 
Czartoryski i towarzysze” sałwować chcieli 
godność i prawa kraju i sejmu — obudzi- 
ło u nas powszechne zajęcie, którego na- 
stępstwem był zamiar zwołania na dzień 
b. m. zgromadzenia ludowego celem 
dania sposobaości obywatelom wyborcom 
„objawienia sądu o zaszłym fakcie. Inicy- 
atorowie tój myśli wnieśli więc stosowne 
podanie do c. k. starostwa. Jednakże 
świetna władza polityczna jak tego do- 
wodzi rezolucya. jéj (którą Wam tu w 
odpisie dosłownym przesyłam) ma tak 
niekorzystne, wyobrażenie o sposobie, za- 
prowadzenia wyborów bezpośrednich i 
postąpieniu większości sejmu z wnioskiem 
księcia Jerzego — że z góry przypuszcza- 
jąc nieochybną krytykę sposobu tego za- 
służoną a niekorzystną — odbycia zgro- 


a 1 — 


madzenia ludowego wzbroniła. Na zgro- _ 


madzevie to było zapowiedziane przyby- 
cie delegatów miast okolicznych i dal- 
szych jak: Tyśmienicy, Tłumacza, Roz- 
dołu i t. d., którzy też rzeczywiście się 
stawili. Aby jednak myśl nasza nie speł- 
zła na niczem a przybyli delegaci nie na 


próżno trudy podejmowali, spisany i pod- 


pisany został adres odpowiedni do ks. 


-|Jerzego Czartoryskiego, wyrażający mu 


zautanie i uznanie za wniosek jego po- 
stawiony w sejmie względem zastrzeżenia 
się przeciw sposobowi zaprowadzenia 
u nas wyborów bezpośrednich. Również 
wystosowali wyborcy miasta Stanisławo- 
wa adres z wotum ufaości do posła swe- 
go dr. Kamińskiego iż za wnioskiem tym 
głosował. Pismo to załączam. Polityczny 
krok ten Stanisławowian winien znaleźć 
godne _ naśladownictwo w całym kraju 
naszym. 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Kraków, 23 grudnia. 


Zbieg.— Adam Marceli Welk z Niepołomic 
pod Bochnią, były strażnik skarbowy, obecnie 
żołnierz w pułku huzarów w Tolnie na Wę. 
grzech, skradł list urzędowy z kwota 70 zła. 
i paszport wojskowy Aleksandra Musy i znikł, 
Ma lat 21, mówi po polsku, po niemiecku i 
trochę po węgiersku. : 

Konfiskata. — Prokuratorja państwa w Pra- 
dze czeskićj zabrała dzisiaj czasopismo staro- 
czeskie Politik i organ kardynała arcybiskupa 
ks. Szwarcenberga Czech, | 

Dr. Gnoiński, adwokat, wybrany został 
prezesem izby adwokackiej lwowskićj. 

Towarzystwo pomocy naukowój we 
Lwowie, udziela w b. r. szkolnym 20 uczniom 
szkół średnich stypendja w łacznój miesięcznój 
kwocie 83 zła.: 2-ch ućzni pobiera po 3 zła., 
18 uczni po 4 zła., 5 uczni po 5 zła. Prócz 


tego otrzymali jednorazową zapomogę: 1 uczeń `“ 


12 a drugi 5 zła. 

+ Wacław hr. Baworowski, syn Wacła- 
wa Baworowskiego z Kołtowa, młodzieniec 20- 
letni, „pełen niepospolitych zdolności, umarł 
dnia 18 b, m. w San Remo pod Nizzą. : 

Wydział galic. tow. chowu koni i wyścigów 
zaprasza członków towarzystwa na Ogólne 


zgromadzenie, które się odbędzie dnia 16 stycz-- 


nia 1874 r. o godz. 10 z rana w kancelarji 
towarzystwa we Lwowie. | 

Drożyzna we Lwowie, jak pisze Dz. Pol., 
jest już-bez granic: 1 funt ryb kosztuje 80 c. 
a jaja po 5 e. ; í 

Czynności wydawnicze hr. Jana Dźia- 
łyńskiego obejmują coraz to nowe kierunki. 
Gałęż piśmiennictwa matematycznego jemu za- 
wdzięcza nagłe a szybkie zakwitnienie. “Dział 
filologji i tłumaczeń arcydzieł starożytnych, je- 
go także opieka i staraniem wzrastać począł. 

*) Chętnie w tym przedmiocie otwieramy 
dyskusję. 


"Niewątpliwie i dział historyczny, którym się! 
| dotad hr. Działyński najmniej zajmował; po- 


większy się o cały szereg znakomitych prac, 
jeżeli tylko Bóg mu dłuższego życia pozwoli. 
Niedawno wydał on komedje Plauta w, tłuma- 


| czeniu Wolframa, dzisiaj ma zamiar wydania 
| wszystkich” tragików greckich lw przekładzie. 


polskim. Zamiar ten już się począł wykonywać. 
Wyszedł piękuie wydany tom „Tragedyj Es- 
chylosa* w przekładzie Z. Węclewskiego (Po- 
znań. Nakładem Bibljoteki Kurnickiéj 1818) z 


| dedykacją Jana Działyńskiego: „Towarzystwu 


| Premja wynosi 1300 zła. 


pedagogicznemu we Lwowie, obchodzącemu se- 
tną rocznicę ustanowienia komisji edukacyjnej. * 

Umieszczone „są w nićj wszystkie (siedm) tra- 
gedje Eschylosa, jakie pozostały po wielkim 
tragiku greckim, w którego utworach wypadki, 
charaktery osób, założenie akcji, język, wysło- 
wienie i zgoła wszystko jest olbrzymie.* Znaj- 
dują się tu więc przełożone na język polski na- 
stępujące tragedje: „,Agamemnon,* „Choefory« 

czyli ofiara grobowa; „Eumenidy* cżyli cała 
trylogja „Oresta.“ 

Konkurs na utwory malarskie rozpisuje 
właśnie akademja sztuk pięknych «w Wiodniu. 
z fundacji $. p. Jó- 
zefa- Benedykta Reichla. Podług brzmienia 
aktu fundacyjnego z dnia 17 maja 1808 r., 
nagroda ta przyznana ma być temu artyście 
lub temu w e. k. krajach dziedzicznych, czy to 
malarzowi obrazów olejnych czy tóż miniatu- 


| rowych, którzy w przedstawieniu artystycznóm 


pewnego przedmiotu, dowolnie obranego, po- 
dług jednomyślnego uznania profesorów aka- 
demji, najlepiej odda wyrazy duszy działają. 


| cych osób, lub w ogóle takiemu artyście, który 


, przyczynił; bo rozjuszony wilk rzucił się na 


 większćj części bylito gospodarze, których ż0- 


w dziele swóm najlepićj odtworzy historję i w 
ogóle stworzy dzieło niepospolite. Obraz pre- 
mjowany pozostaje własnością artysty. Ubie- 
gajacy się o tę premję, nadesłać winni swe 
utwory na własny koszt i niebezpieczeństwo, 
do sekretarjatu akademji najdalój do 28 lutego 
1874r., dołączając dokładny swój adres. Roz- 
strzygać będzie gremium profesorów akademji. 

Były wychowaniee warszawśkićj szkoły 
„głównej, dr. filozofji Józef Rostafiński, członek 
wiedeńskiego c. k. tow. zoologiczno-botanicz- 
nego, którego praca: „Florae polonicae pro- 
dromus. Uebersicht der bis jetzt im Kónigrei- 
che Polón beobachteten Phanerogamen,* chlu- 
bnie odznaczona była w roczniku tegoż uczone- 
go towatzystwa na rok 1872, obecnie powo- 
łany został na asystenta katedry botaniki w 
uniwersytecie Strasburskim. - 

"Napaści wilka. We wsi Głębocz, gminie 
Szumowo, powiecie łomżyńskim, o cztery mile 
od Łomży w stronie południowćj położonćj, w 
ostatnich dniach zeszłegu tygodnia zdarzył się 
smutny wypadek. Z piątku na sobotę około go- 


 dziny 1 po północy, zjawił się w rzeczonćj wsi 
"wilk, i spotkawszy w uliczce stróża nocnego, 


uzbrojonego tylko kijem, zaczał go napastować, 
ipo niedługićj walce, zdołał mu z twarzy ca- 
łą jednę strónę policzka wyrwać. Na głos ro- 
zpacznego krzyku owego stróża, wybiegli wło- 
ścianie ze swych siedzib, lecz ich ratunek, z 
powodu ciemności nocy, jeszcze więcćj ofiar 


broniących i czternastu tych ostatnich mniej 
więcćj pokaleczywszy, uciekł. Nazajutrz w so- 
botę, wszystkich tych piętnastu nieszczęśliwych 
odesłano: do szpitala łomżyńskiego; że zaś po 


p WE AWA 


ny udały się zą mężami do Łomży, miejscowi | 
więc.mieszkańcy zabrali pozostałe po nich dzieci! 
do swych domów, i tym sposobem kilka chat 
opustoszało. Za nadejściem nocy z soboty na | 


EE u r s 
płacą |żądaja 
Zła. e.| Zła. e. 


KRAK OW, 23 grudnia. 


| 5% Obligacje indemn. galicyjskie ..| 75 —| 77— 
4% Listy zastawne galicyjskie ....] 71 50) 73 54 
"5% Listy zastawne galicyjskie..... 18 75| 80 75 
4% Listy zastawne polskie serjal..| 93 —| 94 75 
4% Listy zastawne polskie serja II.| 92 —-| 94 — 
5% Listy zastawne polskie nowe 91 50) 938 50 
4% Listy likwidacyjne polskie ..... 1% 75) 79 75 
| 6% Listy zastawne banku hip. gal. | 80 —|- 83 — 
| ©% Listy zastawne banku włościań. | — —| 92 — 
tralie. zakładu kredyt. ziemskiego: 
51/1% Listy zast. 36-letnie srebrem.| — —| — — 
6% Dy zast. 36-letnie banknot..| — —| — — 
6% ja itiiytnie fi ) — —| — — 
Akcje kolei warszawsko-wiedeńskićj. — —| — — 
PA » galie. Karola- „Ludwika . 226; — 251 =a 
37 ,, lwowsko-czern.-jaskićj . [138 -- 142 — 
» banku dlarhan. i przem. 80;złą |— —| — — 
Galic. banku hipoteez.. ,, 200, | — —| — — 
Sosy krakowskie na 20 zła....- 60 i" fra ork 
» premjówe węgierskie ........: 4 50 
» 3% tureckie 400 franków .. 49 50) 
» miasta Stanisławową ......... == = 
' "Srebro nowe austrjackie........... 108 — 
Buble papierowe rossyjskie....., ... 158, — 
Malarya pruski eni ee s 168 — 
+ Dukat obraczkowy. 5 85 
20-frankówka ;5..:.42%4024:011- 05 
WIEDEN, 22 grudnia. 


-Renta austrjacka 50/, . 
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niedzielę, tenże sam wilk powtórnie; tam się 


(zjawił, wszystkie owe puste chaty, wdarłszy 
się w nie przez okna, zwiedził, a następnie| 


wybił okno w jednym z domów zamieszkałych 
przez same kobiety; a lubo jedna z nich, bro- 
niąc się od napaści, wybite okno założyła sto- 


tem, wszakże wilk odparł przemocą tę zaporę, 


i tamże trzy z nich pokaleczył, za przybyciem 
zaś ludzi zbrojnych w kije i siekiery , znowu 


uciec zdołał. Oprócz tych ośmnastu osób, po 
zostałych na kuracji w szpitalu łomżyński? 
tenże wilk pokaleczył przeszło dwadzieścia 
sztuk inwentarza gospodarskiego, oraz kilka 
psów, a z nich trzech rozszarpał. Wieś Głłębocz, 
położona nad bagnista doliną, otoczona jest z 
trzech stron zaroślami i rozległymi lasami rzą- 
dowymi, zwanymi „Czerwony bór“ ; ścigać więc 
zaraz tego napastnika, „miejscowymi środkami, 
było niepodobnem. Dopiero zatem w niedzielę 
zdołano zarządzić obławę, w którój owego straz 
sznego potwora ubito i przywieziono do Łomży. 
Naprawdę, rzadki to i przerażający niezwykłą 
wielkościa egzemplarz. Z odbytćj sekcji lekar- 
sko-weterynaryjnćj nie można było dośledzić, 
czy on był wściekłym lub nie. Wszyscy poka- 
leczeni ludzie dotąd pozostają przy życiu, i są 
dosyć przytomni; ale że niektórzy z nich mają 
powyrywane to twarze lub szczęki, to skórę na 
głowie poszarpaną, to piersi, watpić więc nale 
leży ezy wyżyją, chociażby nawet skutki wście- 
klizny na nich się nie objawiły. Nadmieniamy 


wreszcie, że z powodu tego wypadku, z rozpo-! 


rządzenia władzy, zarządzoną jest na przyszłą 
sobotę w tamecznych miejscowościach powtór- 
na, systematyczna obława. 


Żubry. — Liczba żubrów w puszczy Biało 
wiezkićj, jak twierdzi „Les. Żurnał” zmniejsza 
się co rok pomimo wszelkich starań, aby za- 
chować ten piękny i rzadki gatunek zwierzat. 
Dawniej znajdowało sie tam około tysiąca sztuk, 
ale w ostatnich latach ilość żubrów zmniejszy- 
ła się prawie o połowę: w 1868 roku byłojuż 
tylko 559 sztuk, w roku 1869 541, w 1870 
542, a 1872 zaledwie 528 sztuk. Okoliczność 
ta nie da się wytłomaczyć naturalnem znikaniem 
gatunku, gdyż wiadomo, że wysłane do Prus 
żubry, mnożą się w dobrach księcia na Pszezy- 
nie z wielkiem powodzeniem. Za główna przy: 
czynę zmniejszania się ich liczby w puszczy 
Białowiezkićj uważać raczćj należy brak do- 
statecznój żywności. Wypalania i poręby, któ- 
re niegdyś robiono w puszczy, ustały; teraz. 
zarasta ona chwastami, i nie ma już dobrych 
sianożęci,gdyż większ, dich część przeszła w 
posiadanie włościan. Żubrom także szkodzą 
niezmiernie wilki, których nikt nie strzela. Na- 
koniec łowienie żywych żubrów w celu wysy- 
łania ich następnie do różnych muzeów staje 
się zwykle powodem, że niektóre z nich giną 
z przestrachu, lub skaleczeń, 


Nieprzyjema omyłka. — Do Kam. Wot. 
Gazety piszą z Symbirsta o napadzie, któremu 
uległ pułkownik intendentury, w czasie gdy 
jechał przez najgłówniejsza i najbardzićj oży- 
wiona ulicę tego miasta. Z tarzyła się to około 
godziny :8 wieczorem. Pułkownika zbito bez 
litości, odniósł także ciężkie rany i woźnica, 
ale jednak zostało mu duść siły, aby dowieźć 
do domu swego pana, który zemdlał z bólu. 
Kto napadł i z jakiego powodu? nie zdołano 
dotad wyśledzić; kraży wszakże pogłoska, że 
pułkownik stał się ofiara omyłki, gdyż za- 
jsadzka przygotowana była dla kogo innego, 
złoczyńcy zaś źle poinformowani, czy tóż przez 
własną nieuwage rzucili się na człowieka, któ- 
ry przed wypadkiem nie brał żadnego udziału, 
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Losy: ła. c.| Zła. c. e. 
; ke 
uroku 1839 całe za 100 zła........|287 — 292 — — 
% 1889353 REET aE E '40 —|242 — 
t/o rzad. z r.1854 na 250 ,, ....... 97 —| 97 7 50 
S/o n „ 1860 całe „, 500zła. ..|102 25 102 50 
SW AFM 1 18600 a 108 50 109 -- 
Rzadowe „ 1364 za 100 zła. 1380 (131 — 
Kredytowe 1860 r..... 4 100zł.r m. k 1.0 50171 50 
Krakowskie ......;%. „» 20 zła. „.| 20 —| 21 — 
Akcje bankowe i kolejowe: 
Anglo-austrjackie ..... za 120 zła.|129 —|129 50 
| Boden-Credit austrjae,. „ 80 », | 94 —| 96 + 
Franco austrjackie .... ,, » | 27 75| 28 
». wegierskie .... „ 80,,, | 19 20 — 
Nationalbanks ..;.sas-sposedcte- 994 —|996 
 Unionbank ........... za 200 zła.| 97 50 98 — 
Arcyksieeia Albrechta 200 zła.. s.. 119 —119 50 
Dniestrzańską ...... 200 „Każe | SFF=|ESTA 
Eperies-Tarnow ..... 200 SEE! 
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k..|2070—|20:0— 
Gal. Karl Ludwig ..» 210 zła.sr.. .|227 —|227 50 
Kaschau Oderberg... 200 zł. m.k..|139 —/141 — 
Lwow. Czern. Jassy.. 200-,„ . 139 50/140 — 
Rudolfbahn ......... 200 „ sr....|157 75158 25 
Staatsbahn (500 fr.).. 200 zł. m.k..|337 75,338 25 
trzemisjt.22200% 23.7] 272 FR 
Sitdbahń ZLE: 800 „  ..|167775168 — 
Weg. gal. I. Łupk... 200 „ sr....| 36 — 88 — 
n Mordostbahn ... 200 „ ..| 97 —| 9: — 
» Ostbahn (500 fr.) 200 „  ..| 46 —| 47 — 
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aw e miespodzianćj dla siebie katastrofy 
odegrał bierną role w tajemniczój téj sprawie. 

LU depozycie kasy miejskićj znajduja się 
znalezione kwoty: 10 zła, oraz 1 zła. 84 c. 
w woreczku. 

Wystawa tow. pojsc: Soc pięknych 
w pałacu biskupim przy ulicy Franciszkańskićj 
otwarta codziennie od godz. 11 do 4, prócz 
poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
w dni powszednie 30 centów. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
20 grudnia pochmurno;- termometr od +-2.1 
doszedł do --5.6 R. Barometr w ciagu dnia 
szedł w górę, w nocy począł opadać; rano o 6 
dnia 23 stan jego był 330.00, termometru 
--2.8 R. Wiatr zachodni. 


p 
Wiadomości urzędowe. 


— Minister sprawiedliwości nadał — 
notarjusza w Skałacie, lwowskiemu adwokatowi 
dr. Władysławowi Józefowi Pasławskiemu, a 
takąż sama posadę w Wojniczu, kandydatowi. 
notarjalnemu w Krakowie, Władysławowi Pod- 
sońskiemu. 

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskićj z dnia 16 grudnia: 

_Edykta. Wasyl Hasiuk z Iwanówki (Ska- 
łat) i Paweł Mandziuk w Hermanowie (Win- 
niki) uznani zostali za marnotrawców. —Lwow- 
ski sąd krajowy zawiadamia Teofilę Bobrowską 
i Meilę Hemmer, o poleceniu tabuli kraj. ., aże- 
by zaintabulowała wykreślenie 3 ,000 i 9,000 
zła. na Budzanowie ciążących. 

Lieytacje. 
dnia 29 b. m. 5 


W sądzie pow. w Kulikowie, 
realność pod 1. 176 tamże. — 
W sądzie pow. w Samborze, dnia 23 stycznia 
realność 1. 10 w Lanowicach.—W sądzie pow. 
w Ropczycach, 12 stycznia realność 1. 103 w 
Sredniem, a 19 stycznia realność 1. 6 w Zago- 
rzycach; — W` sądzie obw. w. Tarnowie, dnia 
14 styczna dobra Uście. — W sadzie pow. w 
Oświęcimie, dnia 17 b. m. parcela 1. 2029 w 
Kole Lipowieckiem, a 14 stycznia realność 


1. 70 w Oświęcimie. 


Gospodarstwo przemysł i i handel. 


Dyrektor ruchu: kolei Karola Ludwika, 
p. Ursprung; otrzymał uchwała rady  zawia- 
dowesćj szerszy zakres działania a zarazem i 
wyższą pensję. Komitet wykonawczy będzie i 
nadal prowadził naczelny zarząd kolei, a roz- 
szerzeniem zakresu dyrektora ruchu, ułatwił i 
sobie urzędowanie i sprężystszą administracje 
umożliwił. Urzędnikom kolei rada zawiadowcza 
uchwaliła wypłacić jednomiesięczną gażę jako 
gratyfikację za większą czynność przy ogro 
mnym transporcie teraźniejszym, ż prośba ich 
jednak o podwyższenie pensji odesłała ich do 
ministerstwa. 


a 
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Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu 
dnia 22 i 23 grudnia: 

Z powodu nadzwyczaj zepsutych dróg, do- 
wóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był 
nadzwyczaj mały, szczególnićj brak żyta uczu- 
wać się dawał. | 

Ceny, w skutek przybycia kupców a braku 
zboża, cokolwiek podniosły się a szczególnićj 
pszenicy. 


pie mię da z y. 


$ 
placa | żądają | 
Listy zastawne: Zła. c, | Zła. e. | 
Allg. oest.Bd.Kr.los... 5% zła.sr...| 91 50| 92 A 
ni » S8latlos ... 5% .u... | 82 —| 82 50| 
n=igmi'40/.5.32 R = | SR 
Galie. Banku Hyp..... 6% w.a.. 81 50| 82 — | 
> Banku Włość. . WOZU 91 --| 32 — i 
Nationalbank........ 5% m.k.. — —| 5 a | 
ARE ... 5K w.a....| 91 65| 91 8 80 | 
Obligi pierwszeństwa: | 
Arcyks. Albrechta.... 100w.a....| 79 50| 79 75: i 
Dniestrzańskie....... Som" 33 50| 34 50! 
Gal. Kar, Lud........ 5% n n»..|104 751105 25] 
A KL. dm. sstk-pELE EX - n seese 98 50| 99 Bi 
P KSCEEE Tę GE 500 90366 97 50| 98 —; 
Liwów.-Czern.-Jassy: | 
iiA ba ADSON . 5% sr.w.a..| 73 25| 73 75; 

» Hl86Tz ost szy bźłwnii , k8 —l| 86, -£ 

„ MI[1868....... BK no» „| 78 50| 74 

ni g AV LBH 2i ujera 5% n nal — —| — — 
Węg.-galic. Łupkow. . 5% n p „| — —| 75 — 
„  Nordostbh... 300 5% „ „ „| 69 25] 69 50 
„  Ostbahn.... 3005% „ „ „ 2 —| 63 — 
WARSZAWA, 17 grudnia Rrs. k.|Rsr. k 
Listy zastawne serji 1. 4% .......| 94 40| 94 70 
5 n 2. 4%.......| 98 60| 93 90 
"kupon ubiegły, ....+.+%...]1 944/| — — 

n "HOWE wiat: ada. 5% .......| 92 75| 93 05 
kupon ubiegły...... +.....|2 48 | — — 

„ likwidacyjne.... 4% .......| 78 85| 79 15 
kupon ubiegły ........... 177) | —— 


3 


~ Płacono za pszenicę czerwoną na 250 fot. 
49— 561/2, „białą, 230 ft..50 — 5712; żyto 
36—42; jęczmień 202 ft. 28—331/,; owies 
138 ft. 15—17 złp. 

Dowóz zboża na dzisiejszy targ kleparski, 
a mianowicie z powodu popsutych dróg był 
niewielki. Tendencja była: mdła, a chęć kupna 
bardzo słaba, tóm więcćj że i kupców zagra- 
nicznych zaledwo kilku było na targu, eo także 
na ceny wpłynęło. 

Płacono za pszenicę czerwoną na 170 fnt, 
12.50 — 13.50, białą 18 — 13.75, poślednia 
11.50—12.50; żyto pięknę 160ft. 9.25— 9.75, 
poślenie 8. 75—9. 20; jęczmień .piękny 140 ft. 
8.10—8.50, pośledni 7.50—8; owies 150 ft. 
4 — 4.20; koniczynę EEE 42 — 45.50, 
białą 38 äs zła. : 


„Telegramy Kraju“ 


Wiedeń 23 grudnia. Narądy nad utwo- 
rzeniem kas zaliczkowych ukończone, 
Przed świętami jeszcze Wiener Zeitung 
ma ogłosić w których miastach na pro- 
wincji kasy takie z Nowym rokiem - Z0- 
stana utworzone. 

Rzym 22 grudnia. Dzisiaj odbyli się 
Konsystorz; na którym mianowano 12 kar- 
dynałów. Między innymi mianowani zo- 
stali kardynałami. biskup -Ostrzychomski 
Simor, biskup Salzburski Tarn oczy, 
nuncjusze: Falcinelli i Chigi i je- 
zuita ojciec Tarquini. 

Londyn 22 grudnia. Hr. Beust wyjechał 
ztąd na święta; zastępuje go hr. Wolken- 
stein. 


Kursa.— Wiedeń 22 grudnia godz.2.—.— 
Akcje kredytowe 238.25.—Londyn —, —, — 
Srebro 108.90. — Dukat —,—. — Lombardy 
168.50. — Losy z 1864 r. 130.15. — Akcje 
franko-austr. 30.—. — Napolecny —.—. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 228.— —- Akcje 
kolei lwow. czern. 139.50, —Akcje kolei półn. 
wschodnićj 98.—. — Akcje banku zwiazkow. 
14.50.— Oblig. Maan gal. 75.25. — Akcje 
banku wied. dla obrotu 106.—.—Akcje anglo- 
banku 134.—.— Akcje kolei rzad. 338.50. — 
Kolei siedmiogrodz. —.—. — Kolei Rudolfa 


158.—.—Tramway 150.—.— Banku budowy 
53.25, — Akcje kolei wschodnićj 46.—. — 
Akcje banku anglo-węg.32.—. — Akcje kolei 


zjeda. 99.50. — Losy. tureckie.50.50. — Losy 
premj. węg. 75.50.— Akcje kolei bogumińskićj 
139.50. — Akcje kolei ces. Elżbiety 2238, —, — 


Akcje kolei półn. zachodn. 200 —. — Akcje 
franco-hungaria 20.—. — Ogólny Buk austr. 
30.— 


arosabiente giełdy: stałe. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski. 


Pociągi osobowe 


na kolejach żelaznych. 


Pociąg | Pociąg 


 pospiesz. osobowy mięszany 
„Stacye wieczór | przedpoł: | wieczór” 

g. m. 

w kierunku z Krakowa 
do Lwowa: 
z Krakowa  (odch. 9.35 10.25 
do Lwowa (przy. 5.57 r. 10.50 
r (przy. 11.22 1.10 
ha ALDOWA sinss (odch. | 11.27 1.17 
(przy. | n. 1.18 3.58 
z Rzeszowa ... *(odch. | p- 1.28 4.8 
| (przy. |-r. 3.24 r. 6.54 
z Przemyśla... *(odch. | „ 3.30 „7.8 
w nocy 
z Krakowa  (odch. — 11.— 
do Wieliczki (przy. — „11.39 
pi iecgór 
z Wieliczki (odch. — 7.40 
do Krakowa (przy. = 8.15 
zeliwowadoKrakowa(o. 11.28 w.5., 5 
ze Lwowa - (odch. | r. 6.27 p. 12— 
do Brodów (przy. — » 3.45 
z Brodów _ (odch. — w. 4. 3 
do Lwowa (przy. — p. 1.45 
ze Lwowa- (odch. | r. 6.47 pp12.15 
do Czerniowiec (przy. | „ 1.15 n. 12.37 
z Czerniowiee (odch. |w. 4. 6 n SiT. 
dô Lwowa (przy. |n. 10.43 p. 3.45 
z Wiednia do Krak. (od. | r. 10.30 pp. 4.45 
dto pociag miesz. — „ 5.— 
z Wiednia do Krak. (prz. | w. 8.30 r. 10.58 
dto `` pociag miesz. — p. 12.— 
z Krakowa do Wied. (od. r. 7.30, PP. 3.39 
dto pociag miesz. — „ 10.10 
po poł. rano 

zKrakowadoWied. (prz. 5.20 3 4. 3 
dto pociąg miesz. — . 4. r, 4.18 

z Krak. do Warsza. (od. | r. 8.— |pp. 3. — 

„| z Krak. do Wrocła. (od. | r. 5.46] r. 8.— 


Ruch pociagów odbywa się na kolei Karola I Lu- 
dwika „według zegaru lwowsk., który idzie o 16 m. 
pierwćj; zaś na kolei półn. Ferdynanda według 
zegaru prags., idącego o 12 m. późnićj od kra- 
kowskiego. A; 


| e 


4 KRAJ z środy 24 grudnia 3 


COLGLCLOLOCCLGOCGLGCLOLCCOLOCCOLO 
<: «Ge. król. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie 
i przez filje ' 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 
od dnia 1go -lutego 1878: r. 


- ASSYGNATY KASOWE. 


procentowe płatne za 8 dni po wypowiedzeniu ** 
5%, procentowe płatne za 14 dni po wypowiedzeniu 
6 _ procentowe płatne za.30 dhi po wypowiedzeniu... 
6'/, procentowe płatne za 60 dni po wypowiedzeniu 


Dla rolników 
q niema tańszego i lepszego czasopisma nad wychodzacy od dziesięciu lat popularny 
ilustrowany tygodnik dla każdego 4759 (2-5) 


za: DAT Praktisohe Landwirt 3%; 


Fl Przedpłatę przyjmuje tylko roczną w ilości © zł. a.w. przesłanćj gotówka w liście 
opłaconym lub przekazem pocztowym z załaczeni m dokładnego adresu: 


Administration des „Praktischen Landwirthes*, Wien, I. Fleischmarkt 6. 


ME” Zima nadchodzi, żima nadchodzi, -æ | 
4124. (9-20) a a, zima już jest! a: 


Dobry ciepły, ubiór zimowy 


R. > 5" Rękawiczki 
chroni od przeziębienia, źródła wszelkićj choroby. | z najmiekszćji wełny. giui 
5 : > 1.para dla meżczyzn;  .cent,.50 i złr. 1. 


7 procentowe płatne za 90-dnii po wypowiedzeniu. | Kaftanikii zdrowia 4 Belbel merynosowėj ;“ i 5 Migggtiótę PAR aip diae 2, 
'Wszystkie'Asygnaty Kasowe przed 1 lutego 1873 w obieg grzeją ciało i chronią od przeziębienia. - CA = Ar gadaithe RRŁOŃ, 
puszczone oprócentowane będą | t A S RA o i EA złr. A i : i vgowii PADY. 
casos N 0 d dnia jo lute 0 1873 i i a "bardzo dobre,g welnya. isd. uo „ 2 / Rękawiczki z skórki jelenićj. 
g i A ri A w kolanowe ten a 01.2 Ą para dla iep ai O palę Rs, ze 3 
d i na RÓ ° j - l $ n) om dam lub dziewcząt . ... złr. toxi 
o t/a procent wyżćj z zachowaniem dotychczasowych terminów WAB" | koszula wierzchnia Lon sma TE mi». „1% mankietami: 
wypowiedzenia. ; T z najlepszój . kolorowój flaneli z gorsem jedwab- j EZIN Ze 
TEA : nym lub atłasowym w pieknych deseniach ste-| 1 para'dla mężczyzn . . :.. złr:1 i złe. 2. 
Lwów, 20 stycznia 1808. 2 Dyrekcya. brówanss a ca. ROn <GRAIĘAREK złr. 5f (1 „skóra: podszyte, tak zwane rekawiczki 


a dla, woźniców złr. 2. 


Męskie szale 
w wszelkich kolorach znajlepszćj wełny złr. 1.50. 


Wkładki: do butów 

í SĘ" Szale podróżne chronią jak najlepićj nogi od zimna i zastępuja 
wielkie, podobne.do plaidów .-. . złr. 2 i 5. | ciężkie obuwie zimowe. y 
1 para dla meżczyzn, dam lub dzieci cent. 50. 


280866©88660806826 ©©©660668008808 


$ J. BOSCOWITZ, OPTYK 


z Pesztu 


Męskie i damskie szlipy 
z najpiekniejszńj wełny jedwabiem przerabiane, 


AEE (asu8 ne, isbnoiat olej Giit |: BIE Stań się światło! 


Chustki dla dam i dziewcząt 
4 la Maria Antoinette, czerwone, niebieskie, Nowopoprawione lampy naftowe z ochrania- 
białe, fioletowe, z dobrćj. berlińskićj wełny, | czem, całkiem bezwonne, według najpiekniej- 
grzeją bardzo, najnowsze i najpiękniejsze. szych wzorów na wiedeńskićj wystawie widzia- | 
1 sztuka dla dzieci . . . . . ... cent. 50. | nych zrobione, można dostać w najlepszym ga- 
10a, „ dziewcząt najlepsze złr, 1 i 2.|tunku jedynie w podpisanym składzie fabry- 
"BALER » dam, jak najlepsze: „2 i 6.|cznym. Lampy do pokojów, w których, się u- 
czą, służba mieści i robotnicy pracują, mają 


TERRE 


; i 4 j ! > A | 5 $ 2r Kamasze ` » ; R taki przyrząd, że na 24 godzin potrzeba nafty 

1) oznajmia Szanownćj P. T. Publiczności, że otworzył sklep z A z najlepszéj kołorowój wełny berlińskiej, na tylko za ag contas | | 
okularami w największym doborze w Krakowie przy ulicy A sztuka dla AUAA - e oem D Aa OA aa Infl do E NA 
Grodzkićej w domu pod L. 58 i będzie się starał dostarczać AREN AWCE A któe ae Og Li ar 2 
W 0 0 j i j i Gi ? i AE ie ES DIET o) ld » „ pokojowa zupełn. At. 50. 
y okularów w najlepszym gatunku. Spodziewając się łaskawych ERC + i RY w 


\ względów P.T. Szanownej Publiczności, zostaje z prawdziwóm kształtu złr. 1 i złr. 2. 


z najlepszego sukna, podszyte, guzikami pieknie 


R poważaniem 4758(5-12) ozdobione istębnowane ` . . . . . . zła. 5. > 4 ? Sonanin rn rokoty aa ki 
l = DF” Kamasze 5 2 A , 
R *£e) « Boscovitz, optyk. z prawdziwćj rossyjskićj skóry ze spinkami, Jia M dotóciasiewiad h poj s 


chroniai oszczedzaja wcale spodnie podczas sło- Ą A Ą 
A OGZAJA F pod sł jach albo pracowniach, naj- 


4) Wszelkie naprawy uskutecznia się jak najrychlej. Paa alebo ah l jach albonpmogwnisaha giaj 


NELLIS LLL L ILLL PZZ Z LL L LLII A “sis Pończochy i skarpetki | 1» aua WATER 


PIPZ ZIIZ 


w najlepszym gatunku, 


1 para pończoch dlu dziewcząt ` cent. 50. takie same ozdobniejsze: o 
pe = MUNETA zły. 1, 2x5 droższe. x 
— n c) „ dam, najlepsze, 
6 cent. 50izłe.1: lenna tacka pod lampe z wełny, ango- JĄ 
1 „ _ fanelowych skarpetek „ . . cent.50. i ra, cent. 50. 
1 „ skarpetek z najlepszéj wełny na dru- 
tach robionych zlr. 1. I 
L. „ pończoch myśliwskich najlepsz. złr. 2; i Lotem strzały jigi] Q 
; z Najprzyjemniejsza zabawką w zimie jest śliz- 
` 3 s SEE” Nader eleganckie gawka, ale do tego potrzeba koniecznie bezpie- 
a J i bardzo dobre sa chustki „Cachenez“, dla meż- cznych łyżew. 
czyzn z prawdziwego tureckiego jedwabiu X A 
i złr. 1, 2 i złr. 5. | BE Wszystkie łyżwy mają nowo patentowany 
Ę E p ~~~ |amerykański przyrząd ubezpieczający 
pismo satyryczne, illustrowane, Zarękawki dla dam i dzieci 1'para dla dzieci . . Y . . OE : HA cą: 
f A i 1 sztuka dla dziewczat lub dzieci złr. ijo 1 dam lub dziewczat . . . . złr. 2. 
wychodzi w Krakowie. 1 „ naszyjnik stosowny cent. 50 i złr. 1. 1 3 bardzo eleganckie, prawdziwe angiel- 
Prenumerata kwartalna 1 złr. 25 cnt. 1 „ dla dziewczat . , . .. . złr. 21 złr.5, skie, złr. 5, 
1 „ cały garnitur naszyjnik i zarękawek| 1 „ dla IBEŹCZYZM o o e o e, EZINE, 
C rs a = : o długich włosach, najlepszy złr.5.1 1 „ najpiękniejsze złr. 5. 
Piąty rok istnienia. 27». RWE Beach Tiia Zwyzebognog oiid ieis 
nr GULDEN-BAZAR, Wiedeń, Praterstragge 66 
) 3 z 
. prense] 
Skład > i e 
c. k. uprzy. ; sera +. 
pierwszych i jedynie w Austro -Wegrzech i T Ue W 
istniejących, na BAK sposób urządzo- C. k, uprzywil. kolej z , 4 
3 nye ZA i ć 
zwierciadeł lanych i szkła || | S 
. LJ | cy B f 0% 
zwierciadlanego i S 
ma 


Jędrzeja Zieglera syn 
w Wiedniu, miasto, Schottenhof 


Z dniem 1 stycznia 1874, aż do dalszego postanowienia zmniejsza 


bame mocnych woran asian" ie. [| Się cena frachtu, która w taryfie przewozowćj dla linii łączącćj Brody 
wystawowa, 2 15 lini grubego sekta ra JIG) Z Radziwiłowem dla klasy normalnćj od cetnara cłowego na 45 ko- 


dachy i I cal grubego szkła na podłogi, 
pojedynczo mocnych, białych i półbiałych 
zwierciadeł, nieohłożonego szkła na foto: 
grafie i zwierciadeł zwanych ludenmass- 


spiegel. — Jest także na składzie wielki i Lwów W grudniu 1878. 


pijek: postanowioną była, na 2:7, kopijek od cetn. cłowego. | 


4792 (1-3): 


wybór zwierciadeł w złotych 
i drewnianych ramach według SEEM DYyrekcya ruchu. 
najnowszego kształtu. 


(4684 7-12) 


ANAE ENES 


ż W drukarni „Kraju“ pod zarządem St: Gralichowskiego. | | | 4 


